
GAZETA LWOWSKA.
Czwartek N " '  105. 6 września i838

WIADOMOŚCI KRAJOWfl.
—  Z e Lwowa, —

N# rok szkolny od 1838 do 1839 obrany rek- 
l®rem tutejszego uniwersytetu (Rectur magniji- 
Cuj) A n t o n i  H e i r a b e r g o r  c .k .  rsdzca,dr. 
Pr*w» publiczny profeasor rzymskiego cywilnego 
[kościelnego prawa przy uniwersytecie, a prawa 
®*ndlowego i wexlowego przy realnój i handlo
w i  akademii we L w ow ie , senior jurydycznego 
^ultetu .

K r ó le s tw o  L o m b a r d z k o -W e n e c ls ie .

Gazetta di M ilano  donosi pod d. 24. sierp- 
! Otrzymujemy pocieszającą wiadomość , ze 

N«j. Państwo d. 2 2 g o , m im o ciągle trwającego 
Jawnego deszczu , w najpożędańszem zdrowiu 
®° Bagni (kąpiel) di B onneo  przybyli, a wczo- 
T**j d. 2ćigo o godzinie 5tej po po łudniu , po- 
ł ńd niezmiernych tłumów uradowanego ludu, od- 

PTavtili przy pogodnóm niebie wjazd do Sondrio.

Powyższa gazeta z d. 25go mieści obszórnlej- 
wiadomości o przybyciu N a j .  P a ń s t w a  do 

®°drio, po szczęśliwej m im o burzliwego po- 
^'etrza przeprawie przez Stilfser Joch. —  D. 

z rana Ich c. k. Mości wysłuchawszy mszy 
^'ętój puścili się w dalszą podróż do Bellsgio, 
4 jeziorze liom eńskiem .

j  ^CRMość raczył d. l8 g o  sierpnia w przejeź- 
lle * SterziDg do Botzen , być obecnym przy 

Jj święceniu i chrzcie warowni koło  Aicha. Do 
eędoego odbycia tej uroczystości już  pierwój wszel- 
k'® potrzebne przygotowania poczyniono. —  Od- 
5»*.ay przejazdkę na górny szaniec raczył Naj.

pułki unikowi w korpusio inżynierów 1 dy- 
^"torowi przy budowie tej warowni, M a r t o n i e -  

w m ak zadowolenia Swojego z tegoż czyn- 
& ?c*> dać krzyż kawalerski orderu Leopoldo, zaś 
dzi ? aw**9 pochwałę wyraził kapitanom i od-

komendantom, Magdikowi i M am a-

Ktnł' sierpnia z rano JCMość Arcyksiążę 
}c^ wyjechoł z Insbruku, dla udania się za 
s6 5* h. Mościami przez Botzen, Meran iW a r m -  

och do Medyjolanu.

D. 23go o godzinie 7m ój z rana JCMość Ar- 
cyksiąrę Frańciazek Karol opuścił również sto
licę Tyrolu i pojechał za Naj. Państwem prze* 
W eronę do Monzy, wróciwszy tam ie  szczęśliwie 
wieczorem wprzódy z wycieczki do Tegerosee. 
JCMość Arcyksiążę przed wyjazdem swoim ofia
rował najłaskawiej dla ubogich loabrukn 300 zr. 
mon. kon.

IKr. Mości oboje  Księstwo Modeńscy d. 24go 
sierpnia po południu przybyli do Medyjolanu ; 
tegoż doia zjechali tam ie  J.ch kr. Mości Arcy- 
księzęta Austryjacko-Eateńscy Ferdynand i Ma
sy milijan.

—  Z  Tyrolu. —
Umieszczamy dodatkowe w i a d o m o ś c i  o 

p o b y c i e  N a j .  C e s a r s t w a  I c b m o ś ć  w 
I n s b r u k u ,  wyjęte z dziennika Bothe von 
Tyrol.

I n s b r u k d .  1 S>. a i e r p : Przed połuduiem 
raczył Naj. Pan dawać posłuchanie. W południc 
był wielki objad n dw oru , na który miełi za
szczyt być zaproszonymi dygnitarze koronni, szam- 
btlanowie, wiele dam i członków dostojnej szlach
ty. Po objedzie JClOlości i dwór cały zaszczycili 
obecnością swoją tak zwany »teatr włościan* na 
błoniu kolo Insbruku i znajdowali się tamże na 
narodowóm widowisku, umyślnie z tego rados
nego powoda utworzonćm , a przedatawiajacem 
tcenę z czasów obrończój walki. T a  właściwa 
temu narodowi rozrywka lo d u , według natury 
bez wszelkich' sztucznych dodatków wykonana , 
sprawiała rozrzewniające wrażenie.

Zaraz z tamtęd najwyższy dwór i wszystkie 
składające go dostojne osoby, udały się na strzel
nicę Diosącogo nazw isko N. Pana tyrolskiego puł- 
ku strzelców, gdzie Stany urządziły świetne strze- 
lanie do celu trzem w kraju stojącym bataiijo- 
nom  pułku strzelców Cesarza i całej załodze In
sbruku. Wytoczone działa 101 wystrzałami ogło
siły, wyjazd Najjaś. Państw z cesarskiego zam
ku. ICKMości u stóp góry przy wzniesionych 
kolumnach z bron i, przyjmowani z uszanowa
niem przez komendanta i oficerów sztabowych 
polka strzelców i przez rozstawioną w paradzie 
kompanijo pułku piechoty Wiel. Księcia Badeń- 
skiego, poprowedzeni zostali do góry środkiem 
uformowanych po obu stronach drogi azpale-
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rów. —  W  miejsca gdtie Naj. Państwo z powo
jó w  wysiąść raczyli. cały kor^os oiicerów i ko m - 
panija strzelców stały jako straż honorowa. Nsj. 
Cesarstwo lchmość zaprowadzeni zostali do pa
wilonu panującego nad zakładami strzelnicy, lła- 
deci pu{ku otoczyli pawilon. Krótka utarczka 
straży przednich, do której należały oddziały 
strzelców krajowych , rozpoczęła przygotowane 
wojer.ne widowisko, po czem  nastąpiło strzela
nie do celu w różnych oddziałach strzelnicy , 
w ciągu którego Naj. Państwo tak te oudziały 
jakotez różne do strzelnicy należące zakłady zwi- 
dzeli.

Następnie Naj. Państwo udali się do gabinetu 
umyślnie dlań przygotowanego, a gdy zmrok za
padł, rozpoczęło się lak zwane slrzńlanie przy 
świetle (L ichtelschiessen ) , przez czas którego 
cala strzelnica jaśniała kolorowemi lsmpami. W 
l mze czasie spalono ognie sztuczne, którym Naj. 
Państwo przypatrywali się ze środkowego pawilo
nu ; zarazem okoliczne wzgórza oświetlono ogniem 
greckim, a przytem tak pałacyk wiejski Ricca- 
bona , jakotez przylegle wzgórza, zajaśniały o- 
gniem brylantowym, równie jak kolegium Wil- 
lau i wszystkie wzdłuż gościńca położone domy, 
klóiędy Naj. Cesarstwo lchm ość śród wystrzałów 
z dział i błogosławieństwa tak wojska jakoteż 
ludu, do rezydeocyjoualoego pałacu wracali.

{D okończen ie następi.)

Ciąg dalszy obrędów przy koronacyi Naj. Cesa
rza Ferdynanda F. jako llróla L .mbardyi i We*
necyi.

Po odbytych uprzedoio obrzędach Najjaś- Pan 
powstanie i w towarzystwie obudwu sssystentów 
przystąpiwszy do ołtarza, uklęknie na najwyz- 
ez) rn stopniu, na którym nadworny mistrz o b 
rzędów położy soto ozdobione wezgłowie. C. k. 
pińrwszy ochmistrz nadworny zdejmie z JCK. 
Mości koronę, którą c. k. skarbnik , pod strażą 
arcyjerów i węgierskiej gwardji przybocznój do 
nadwornego zamku zaniesie.

Następnie JCKMość odczyta koronacyjną przy
sięgę, poczćm  dotkuie się obiema rękami roz
tworzonej ewanielii, którą arcybiskup siedzący 
na kolanach swych trzymać będzie , i te słowa 
przem ów i: Cosi Jddio Ci a ju ti!

Po złożonej przysiędze Naj. Pen jeszcze klę
czeć będzie, a arcybiskup i biskupi powstawszy 
z odkryta głową odprawiać będą nad Nim m o 
dły wzywajac Najwyższego o błogosławieństwo.

Po skończonej modlitwie powstanie Naj. Pan, 
zejdzie po stopniach na dół i uklęknąwszy po 
stronie ewanielii na najwyższym stopniu na nlo 
żonych tamżo wezgłowiach , skłoni swe czoło. 
Arcybiskup, biskupi i prałaci wdziawszy znowu

infuły, nklękną ze wszystkłem innem duchowień
stwem i odmówią litaoijędo Wszystkich Świętych*

Po wierszu : Ut omnibus fidelibus defunctis, 
powstanie arcybiskup sam w infule i z pastora
łom  w ręku, i pobłogosławi Naj. Pana, co tałtz® 
inni asystujący biskupi jednakże klęczący wy
konają.

Poczem JCKMość powstanie a arcybiskup ce" 
lebrnjący uklęknie, i litanii dokończy.

Po odmówionej litanii powstanie arcybiskup 
sam , bez infuły; a biskupowie klęcząc ciągi0' 
pozdejmują infuły i poclchu razem z arcybisku
pem  odmawiać będą przepisane modły. Po t>̂ ‘ 
mówionych modlitwach usiądzie arcybiskup z i0‘ 
fułą na głowie przed ołtarzem ; Naj. Pan p°" 
wstanie i wstąpiwszy na stopnie ołtarza uklękol® 
przed arcybiskupem na bogatem wezgłowiu, p°” 
łożonem  na najwyższym stopnia przez nadwor
nego mistrza obrzędów. Inni biskopowie z infu
łami i pastorałami przystąpiwszy otoczą w k 
Naj. Pana.

Lombardzko - wenecki najwyższy podkomortf
i zastępca c. k. najwyższego podkomorzego,zdej
mą z Nsj. Pana cesarski płaszcz, zaś c-k. najpiet 
szy ochmistrz nadworny zdejmie z J CK Mości ł®^' 
cuch orderowy, który razem z płaszczem foryjer0'  
wie na wezgłowiach, zaniosą do przyrządzonej s 
tni. Lombardzko-wenecki najwyższy podkomorz? 
obnaży barki, a c k. zastępca najwyższego p 
komorzego prawe ramię JCKMości. Poczem flf 
cybisknp zanurzywszy wielki palec prawej rfk* 
w świętym oleju , podanym przez nadworneg® 
mistrza obrzędów na złotym talerzu, modląc ®|01 
namaści, w form ie krzyża świętego , prawe r®' 
mię Naj. Pana, zacząwszy od zgięcia ręki aż d® 
łokcia, równie jak grzbiet między barkami.

Po oskuteczuionńm namaszczeniu, obad^®J 
asystujący biskupowie, wyż wspomuieni dygo*1®' 
rze państwa i świta dworska towarzyszyć b?®> 
JCKMości do szatni, do której jednakże tylko ob®' 
dwaj asystenci, c. k. najwyższy ochmistrz, zastęp
ca c. k. najwyższego podkomorzego i lombard* 
ko - wen»cki najwyższy podkomorzy wnijdą. 
tern miejscu najpierwszy biskup asystujący 0,0 
szy JCKMości części namaszczone, poczem lo**1 
bardzko-wenecki najwyższy podkomorzy i C- 
zastępca najwyższego podkomorzego pozapio0}’  
roztworzone części szaty koronacyjnej, c. Ii. 
wyższy ochmistrz włoży Nań łańcuch ordero^f' 
a obadwaj poprzedni osłonią Naj. Pana lomb®r“ 
ko-weneckim płaszczem królewskim.

Następnie JCKMość w tow arzystw ie i P°Pr,e . 
dzony tąz samą świtą , z którą w przódy  od tT̂  
nu szedł do o łta rza , w róci znow u z szatni 
troD u , na k tórym  usiadłszy mszy s'wigtój ® 
ch a ć  będzie.
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Podczas gdy JCIiM ość oddali się do szatni , 
®rcybiskup powróci do swego krzesła i ręce so- 
0'e u m y je ; w tem miejscu zdejmie z siebie 
" °m zę  i przywdzieje ornat mszalny, poczńm 
Priystąpi czterech zwyczajnych księży dla asy- 
•towania tnu do mszy świętej.

Po uskutecznieniu tego wszystkiego, gdy Jego 
Ił. Mość stanie przy modlitewniku, udadzą się 

"'skupi na swoje miejsca w chórze i koleją 
^  dwójnasób konfesyję wygłaszać będą , co tak- 
*e Przy ołtarzu celebrujący arcybiskup wykona. 
^ '*a  święta odprawiać się bodzie jak zwykle, 

co do obrządku jak muzyki podług cere- 
^ooijału am brozyjaóskiego, z którą kolfekta 
Pr° Rege iłączona będzie.

Czterej asystujący księża po odśpiewanej ewa- 
Sl0lii na chór powrócą , arcybiskup zaś usiędzie 
Ba faldistoryjum przed ołtarzem z trzema swymi 
lft,yczajnymi asystentami.

Potem biskupi pod przewodnictwem kardy- 
**a *̂ patryjarchy weneckiego, jako drugiego ko- 
f0Qnego kapłana , który dotąd zostawał na iw o- 
J6®1 miejscu , w uroczystym orszaku udadzą się 

tronu , skłonią się z uszanowaniem przed 
.CłłMością i towarzyszyć Mu będą do ołtarza, 
°kąd JClłMość, poprzedzony przez lombardzko- 

^®neckiego najwyższego ochmistrza z laską tnar- 
?l *łkowska, tudzież przez lombardzko-wenec-Hlftc* i * a i ,  > a |najwyższego koniuszego, najwyższego pod- 
Ci*szego, najwyższego stoluika i najwyższego 
P°dkomo r ieg0 w pobocznym orszaku obudwóch 
''yatujących biskupó w , a z tyłu w towarzystwie 

k. pierwszego najwyższego ochmistrza, c. k. 
**itępcy najwyższego podkom orzego , obudwóch 

apitanów gwardyi prz\boczoej i jenerał adju- 
. Qt®, przystąpi. JClłM ość przyszedłszy do oł- 

r*a uklęknie na najwyższym stopniu , na któ* 
.*** nadworny mistrz obrzędów sute wezgło-

l  poł,o£y-' ° c z e m  asystent celebrującego arcybiskupa 
ja j  , e muż inaygnija państwa z ołtarza, który 
^ y i ła ita rzo m  państwa doręczy, aby takowe na 

ł8łow'iu trzymali.
^ m b a r d z k o  wenecki najwyższy koniuszy’, od 
^ ,te8o nadworny furyjer odbierze w ezgłow ie , 

yjttlio * pochwy miecz królewski i poda tako- 
‘ ku8° ły medyjolańskiemu kardynałowi arcybi- 
H0J?Ow'> jako najstarszemu koronnemu kapła- 

> który go z przemową Naj. Panu doręczy, 
k aal:?pnie JClłMość odda miecz najwyższemu 
4,^ Qs*emu , lttóry włożywszy go do pochwy poda 
Cj* u ra*em z bandoletem arcybiskupowi, p o 

ty *en*® przypasze go do boku Naj. Panu.
JClłMość powstawszy dobędzie miecza, 

ttt ena znowu włoży go w pochwę i przed o ł-  
‘ BIQ uklęknie.

Iłardynał arcybiskcp modyjolański, jako naj
starszy kapłan koronny, wi-żmie potem podana 
sobie przez Jombardzko-weneckiego najwyższego 
podk omorzego żelazną koronę , i pr/y pomocy 
kardynała patryjarchy weneckiego włoży ją na 
głowę JClłM ości, przyczem obadwaj odmówią 
słowa do tego uroczystego aktu przeznaczone.

W tej chwili da się słyszeć odgłos wszjstkich 
dzwonów w kościele katedralnym i w całem 
m ie śc ie ; —  rozstawione na placu wojsko wy
strzeli trzy razy z ręcznćj broni, a na zamku 
zagrzmią działa. Poczem drugi kapłan ko- 
rouny , mianowicie kardynał patryjarcha w e 
n e c k i , odebrawszy od najwyższego podczaszego 
ber ło ,  takowe z przepisaną przemową odda Naj. 
Panu w prawa reke.r  c © o

Nakoniec kardynał arcybiskup medyjolański 
poda JClłMości w lewą rękę przez lombardzko- 
weneckiego najwyższego stolnika wręczone sobie 
jabłko paustwa; lombardzko-wenecki najwyższy 
koniuszy odepnie Najjaś. Panu bandoler , który 
takowy, wyjąwszy miecz z pochw y, odda na
dwornemu furyjerow i, a ten tak pochwę jako- 
też nadmienione wezgłowie odda c. k. poko- 
jowcowi z rozkazem , by je  odniósł do zam k a , 
dokąd także cesarski płaszcz zaniesionym zosta
nie. Goły zaś miecz nieść będzie odtąd lom - 
bardzko-wenecki najwyższy koniuszy przez cały 
przeciąg uroczystości przed JCItMością.

P oczem  Naj. Pan Cesarz i Iłról powstawszy, 
w towarzystwie kardynała arcybiskupa medyjo- 
lańskiego z prawej strony, a kardynała patryjar
chy weneckiego z lewej strony, poprzedzony 
przez kapitałę katedralną, prałatów i biskupów, 
przez herolda i dygnitarzy paustwa , z pomiędzy 
których najwyższy koniuszy nieść będzie goły 
miecz tuż przed samym Cesarzem, w przy
bocznym orszaku obudwóch asystujących bisku
pów , a z tyło towarzyszony przez nadmienioną 
świtę dworską, uda się na troo intronizacyjny.

JCKM ość, za danym przez kapłanów koron
nych znakiem , usiędzie na tronie , a lo m 
bardzko-wenecki najwyższy ochmistrz nadworny 
wystąpi, i obróciwszy się do ludu zaintonuje 
temi słowy ;

Fiva Ferdinando Im peratore e Re n ostro ! 
śród powszechnego okrzyku radości , przyczem 
śród ciągle trwającego odgłosu wszystkich dzwo
nów i huku dział, wojsko powtórnie z ręcznej 
broni wystrzeli.

Nakoniec stojący po prawój ręce kardynał ar
cybiskup medyjolański , zdjąwszy z głowy infułę, 
aaintonuje hymn pochw alny: Te Deurn lauda- 
m us, któremu muzyka wtórować będzie.

{C ięg  dalszy następi,)



WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija.

Pisma angielskie donoszą wiadomości z L i/bony  
do dnia 3. sierpnia. Dniem  wprzódy zaczęły się 
wybory do kortezów. W  Lizbonie odbywały się 
one sp ok o jn ie ;  li w kościołach St. Mikołaja i 
St. Józefa posztnrchano kilka osób. Przeciwnie 
w Oporto trzech ładzi sztyletami zraniono. Przy
szłe  kortezy składać się będą z następujących 
partyj ; l )  Stronnicy konstytucyi D om  Pt-dra czyli 
ltartyści; 2) Ordeirosouńe czyli przyjaciele po
rządku ; 3) Umiarkowani stronnicy rewolucyi
wrześniowej ; 4) Ultra-liberalna partyja wrze
śniowa czyli arsonałn. Minister Sa do Bandeira 
stoi na liście wszystkich tych partyj , oprócz 
listy ultra - kartystów. W ybór ministra skarbu 
A. de Carvalho również wątpliwości nie podpada. 
—  Jest zamiarem Sa da Bandeiry położyć tamę 
wychodztwu do Brazylii, które raczej handlem 
białymi niewolnikami nazwaćby można. O b e c 
nie niektóre okręty wywożą takich ludzi po 200, 
25 0  do 300 ; zawiązane w Rio de Janeiro towa- 
rzyatwo zajm uje  się ich transportem. Wynikłe 
z  tąd koszta mnszą potem  wychodźcy z wielkim 
trudem odrobić towarzystwu, które ich planta
torom  wydzierżawia. —  Remechido przed samem 
straceniem okazał się bardzo małodusznym ; miał 
błagać łaski i nalegał w liście do syna , ażeby 
przyjął amneatyję.

Hiszpanija.
M oniteur Parisien z d. 23. sierpnia zawiera 

uastępującą telegraficzną depeszę z Bordeaux 
z  d. 22. sierpnia: vDn)a 25. wojsko królowej 
oblegające Morellę otworzyło wyłom. Dnia 16 . 
zdobyło  miasto szturmem i załogę wzięło  w nie
wolę . —  Wiadomość ta pochodzi od kilku p o 
wstańców, którzy do Fawary (na granicy Kata
lonii) zbiegli.<

Constitutionnel pisze z Bajonny pod d. 18. 
sierpnia : »Van Halen przywiezie znaczna summę 
pieniędzy, dla zapłacenia wojsku części zaległego 
żołdu. —  Spór z mioisteryjnm załatwiony; Espar- 
tero zatrzyma dowództw o; jutro (koresponden
cyjny artykuł ten jest  bez daty) wyrusza do T a -  
fa lli ,  by stanąć na czele armii; Buerena ma u- 
rządzić oszańcowaną liniję przez Laragę. Alaix 
uderzy na barlistów w dolinie Bastan. Leon- 
el-Conde zajął przed Cirauqui stanowisko.«

W ielka Brytanija i Irlandyja.
C i ą g  d a l s z y  p o i i e d z e ń  p a r l a m e n t u :  

N a posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia 6. sierpnia 
przybyli posłowie od izby lordów , z prośbą od 
bycia bonferencyi obu izb, w spranie b ila  reform y

irlandzkich mnnicypalności. Lord Morpcth z kilkę 
inni mi członkami udał sio zatem do salt obiaJ- 
Wkrótce tenże stawił się znowu przed kratkacni 
i oświadczył . że odbyła się kooforeocyjs z depu- 
tacyją drugiej izby , na której czele znajdował 
się lord Shafieabury , oraz jakie poprawki p rl? ‘ 
jęto , a jakie odrzucono. Jeden z członków °®" 
czytał powody skłaniające lordów do Ich post?" 
powania. Zaraz potem zabrał głos lord Job® 
Russell i r z e k ł : »Naj ważniejszą klauzulę, wzgl? 
dem której między obu izbami zachodzi rółno»° 
zdania, to jest o szacunku wyborowym w gmioacbi 
otrzymaliśmy z drugiej izby w takim kształcić’ 
w jakim rat pierwszy była nam odesłaną. (Sie* 
chajcie 1) Jestto punkt tak wazoy, że poniewa* 
niema nadziei skłonienia lordów do Inoój uchwsłf
i ponieważ niemam chęci w zezwoleniach wige^i 
jeszcze uległym się okazać ( oklaski liber*!'*' 
stów), nie widzę przeto innego sposobu, jak sp^r 
ten zaniechać tą razą , a dalsze obrady bilo d0 
następnych p o s i e d z e ń  p a r l a m e n t u  o d r 
c z y ć .  (G łośn e :  Słuchajcie i oklaski.) LepieJ 
będzie, gdy projekt ten na następne posiedzeń*® 
odłożymy i wtedy pod względem u/dolnieoia m®' 
jątkowego obmyślimy taką zasadę, na którą ig°' 
d/ą się obie gałęzi ustawodawstwa. Projektuj? 
zatem , ażeby pomienione poprawki dopióro o1* 
dziś za trzy miesiące zostały znowu wzięte**** 
pod rozwagę.<* Wniosek ten o odrzucenie p r t f  
jęto  ze strony ministeryjalnój z głośnemi okr*?' 
kami radości.

Na posiedzenia i z b y  n i ż s z e j  doia 13. sierp' 
nia wszystkie poprawki lordów w bilu o dziesi®' 
cinach irlandzkich zostały przyjęte , tak , iź tet° 
ważny projekt za ułatwiony uważać należy. 
te inie  posiedzeniu podano petycyję , uakarzaj#c? 
się na to ,  że dziekan Westminsteru nie ch*e 
zezwolić na wystawienie w opactwie tem pomnik® 
lordowi Byronowi. —  W  i z b i e  w y ż s z e j  J®** 
13. sierpnia odczytano po trzeci raz projektoW®®? 
przez lorda Brongham bil przeciw administrac^ 
lorda Durham w Kanadzie. Lord Denman (l°r 
najwyższy sędzia) założył przeciw tem u moc®? 
protestacyję.

(C iąg dalszy nastąpi.)
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Gazety doblińskie wspominają o nowój ®8'! , 

c y i , ponieważ bil o municypalnościach 
k ich  został zniweczonym przez poprawki i* j 
wyższej i ponieważ bil dziesięcinny także kraj® 
nie wydaje aię dostatecznym ; bow iem  stać ’ s 
m oże  U źródłom jeazcze większych zaburz®1' 

W edłng H aval and M ilitary - G azette, k®1 , 
*e  stojących w Indyjach wschodnich pnłków ?'f 
choty ma być powiększony batalijouem > **°ł
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nJtn *1000  ładzi. Artyłeryja ma być takie po* wozia zajeżdża do medycznego kolegium. Jestto
Witkgmon. brat dawniejszego Szacha Persji , którego Szach

blorning-Harald  mieści list z Konstantynopola teraźniejszy z ojoj.rzny wygnał. Bawi on juz od
* dnia 3j_ |ipCn t potwierdzający oddalenie sie po- lat kilku w l V , ( ' J ,  a bedąC zamiłowanym w na-

angielskiego na dworze perskim, pa. M ’ .Neił, ukach , uczęszcza zwykle aa odczyty pa. Richarda
* obozu pod Ileratem ; dnia 3 czerwca zerwał o botanice i Gay-Lussaca o inzynieryi.

wszelkie związki z dworem perskim i odje- A l e x a n d e r  H u m b o l d t  przebywa obecnie
cba! w istocto dnia 7 go , wyprawiwszy piec- w Paryżu. Dnia 20. sierpnia znajdowoł się na po- 
?*f'j pułkownika Todd przez Uandaher i Ra- siedzeniu akademii umiejętności.

Qk z depeszami do Wielkorządzcy Indyj wschód- Listy z la Rochello donoszą, że infant Don Fran-
t,|c h .—  Powyższy list z Konstantynopola oświad- cisco do Paula, po skończeniu kąpieli tamtejszych 
Cta , ze bajką jest (rozniesiona w Slabie) pog ło - zamyśla odjechać do Paryża dnia 20go sierpnia.

, o zabraniu na Czarnem Morzu angielskiego W la Rochelle oświadczył, że tylko przez zimę 
*ł onera Crnizer; po mii niony szoocr jes icze  przed w Paryżu zabawi, na wiosnę zaś znowu tamże 
Dl wie !ą dniami stał jak najspokojniej w Trebi- po 
ł °ndzie na kotwicy

tróci.

Dórno-ksoadv.j*cy rokoszanie, którzc w ten spó
jni* ułaskawieni zostali, że za wyrokowana na nich 
"*ra śmierci w dożywotnia deporlacyję przemie- 
j*,oa? została, tnsją być do Anglii aztacntąd do 

°taoy Boy przewiezieni.
Francyja.

k s i ę ż n a  O t l e a ń s k a  d. 24. s i e r p n i a  
* * C t e ś l i w i e  s y n a  p o w i ł a .  Wiadomość la 
û*zla do Strasbu rga depeszą te legra liczną, którą 

Jamże doia 2-igo o pó l do 9 i'!j  w ieczorem  ś ód 
“ tcia dział obwieszerono Depesza ta b rzm i n • po 
*obie ucatepujacj m : »Pa ryź  dola 24go sierpu ia
* °  pół do 4 le j po południu . Minister spraw  we-

Courier Francais utrzymuje mieć wiadomość, 
że zaraz po odjeżdzie posła angielskiego lYlNoil 
z d coru Szacha Pe- sltiego , port Persyi Bushire 
w Odnodze Perskiej zajęty został przez wojsko
n;)„' Isk'.-:.

lioutr-edtairsł Galois na pokładzie okrętu lini- 
jt.wego. Jupiter, dnia 2. sierpuia odj łynął z Tuuetu 
d . Smyrny. Okręty linijowe *Santi Petri i Try
dent poddane zostały ty mczasowie pod rozkazy 
Itonlr-admireła Lalande , który pod Tunelem po- 
zosl.jje. Eskadra angielska admirała sir Ił, Stop- 
ford znajdowała się duia 2go również pod Tune
lem , lecz dotąd nie misia jeszcze związków 
Z lądem.

Journal dej Dcbats pisze z Bony, w Afryce pół-l i s  >m - r, . . - 1*vvo«trznyih do‘ p ' “ fel<t« Dolnego Benu. ‘ lłsit /ua nocućj, pod dniem 7. sierpnia : „Zakładanie go-
•0r leańslta powiła szczęśliwie księcia; diisiaj o go- «eiuca ze Story raźuo postępuje. Postanowiono 
•diloio 3ciei po połudc u na rot ,az króla otrzy- założyć wRuaticada wojenny posterunek Okazuje 
‘ 'fal tenże nazwiska: Ludwik. Filip, Albert h r a -  •«? nie należy najmniejszej d«w„ć wiary

*3 P a r y ż a .  R ozw iązan ie  b y ło  bardzo  szczę  
•sliwe* . . . .  ( T u  przerw ana  depesza .)

W e d łu g  p is m  paryskich , po d ługie ' próbach 
j^ aW i o n o  uareszcie  m  m k ę  dla dziecka k s iężn e j  
, ‘deańskiej.  S z czę ś l iw a ,  na którą len wybór padł,  
•**t żoną tkacza z S a o t e o y ,  w dep r ta m e n c ie  Sak-

1 w orsk im  
) j  kou -

ro zs .e w a n e j  p r z e z  niechętr., ch w ie ś c i ,  jzkoby 
Roustantyna miała być A c h tn c d  Bejowi p o w r ó -  
coną. Ostatni ciągle p rzeb yw a  m iędzy  górami 
Gue! ny a granicą tunetańską. Rozpisuje w s z ę 
dzie , z e  Konstantyoę  odtiupił od  F r a n c u z ó w  za 
trzy m i l i jo n y .  Arabowie jrdnak nia d iją aię

• . Uim złudzić ta b - jka ,  «  Bej Tunetauski w , « 7 ł  jak
" * n y  i O a z y .  P r z y w i e z i o n o  ją  w powozie dworskim ^  ^  J^ h m ed s B u j a  ,  ażeby sio od gra-
,*• Tuileryjach zajęła pomieszoame. Do i o umetań.kiej oddalił, oie o n  b o t k a ,  chęci
 ̂ o maa“ łl id-l D‘ u ra ża ć  sobie przyjaźni Francuzów.*"O puszczono. .  .

l!»:ązę Joincille odjechał z Paryża dnia 2 lg o  Holandyja.
• S n i . ;  dla odpłynLuia na morze mexykańskie. . Harldelsblad  z doia 29. sierpnia robi
. Minister wojuy wydał do pułkowników wszyst- 8(rłeieQie w tej chwili rząd holenderski
J g *  pułków rozkaz , ażeby będącym na urlopte # \ ^ io J ooy „  jednozgoduym spo-

M r Ph T r n M u c h a l . e h ,  były Bej Tlemsenu .obie myślenia konferencji, co sie dotyczó uczy-
ł óbd ej u Bder Ben Dawid, jego  pod dowódzca, nionego łlolandyi przedłożenia . ażeby podpisała
^*ybyR da Par ł ża i mies,kaja w domu, zajmowa- 24 artykułów z pięciu dworami, od których ta-
fym  A l tr mir* * UJ el R dera kowe rządowi holendersKiemu pierwej juz  podanedawniej prze, posła Emira Abd-el Kad.ra. JN-d«ej« ł lolandyi, że dowód dan, na

Juz 0d niejakiego czasu zwraca ^ “ ^ U P°0 „  króla o tegoż szczerem życzeniuw*zechna uwaee starzec w bogatym ubiorze no»  y o :
^ h o d u im , który codziennie w przepysznym po- u k oń czeń ^  .prawy z B elg.ją  , według waz-
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tości ocenionym zostanie i że dotyrhc7asow6 żą
dania do więcej jeszcze nie spowodują oRar , 
n a d z i o j a ta  j e s t  w t e j  c h w i l i  d a l e k ą  
o d  u r z e c z y w i s t n i e n i a .  Z  Londynu pisze 
(dziennikowi Handelsblad) jego  korespondent, iż 
źcczliwy sposób myślenia , jaki ptęć mocarstw 
ok szały, dowiedziawszy się o postanowieniu króla 
Holenderskiego, nie wydał pożądanych owoców. 
Anglija i Francyja chciały nowe o k ła d /  zawiązać 
a przy tein brać za podstawę projekt do traktatu, 
», którego roku 1833 różne artykuły od holender
skich pełnomocników w Londynie zow em i pięciu 
dworów podpisano było. Z  początku ADglija 
i Francyja żądały tylko , ażeby Holandyja odstą
piła od zaległości , które Belgija winna. T y m 
czasem w zadaniu posuniono się o jeden krok dalej 
i zaprojektowano n o w e  n m o r z e n i e  d ł u g a ,  
tak zwlr.szcza , iż królowi Holenderskiemu rocznie 
nie więcej jak sześć milijonów z tego przyznsć 
chciano. Za rzecz prawie niezawodną dodać na
leży , ze do zdania tego przychylili się '..'.kze re- 
prezenteńci dworów wiedeńskiego, petersburskiego 
i berlińskiego Izo  tym sposobem odpowiedz dana 
przez lionferencyję na przedłożenie króla Holen
derskiego lubo nie jest ostateczną , wszelaho jest 
jednomyślną.

Niemcy.
Pisma bswarskie donoszą z Mnichowa pod d. 

18. sierpnia: Następująco dostojne osoby, jako to 
Ccsrrzowa Bossyjaka , Wielka Księżniczka Olga, 
Austryjacka Cesarzowa Matka, Iliólowe Bawar
skie Teresa i Karolina, królewicz następca Pru
ski S msłżonką , książę Fryderyk Wirtemberski 
i książę Nassauski, przybyły tutaj z Kreuth i 
dni kilka zabawią. D. l6 g o  wioczorem przybył 
jeszcze królewicz Duński Iłrystyjau, tak iż w tćj 
chwili stolica nasza jest punktem zebrania aię 
znacznej liczby dostojuych gości.

rzGazeta Renu i Mozelio donosi z Koblencji 
pod d. 20. sierpnia : Cesarzewicz Kossyjski dnia 
wczorajszego przez kilka godzin pośród nas za
bawił-

Journal frankfortski donosi pod d. 21. sierp
nia = Mieszkający tutaj rzeźbiarz von der Lau- 
nitz dnia wczorajszego odjechał ® fąd do Ems, 
na życzenie Cesarzewicza następcy ressyjskiego, 
gdzie Cesarzetviczowi Jm ci wykładać ma kura 
dziejów sztuk pięknych. Cesarzewicz chce  na 
przypadek, jeźliby jeszcze w c ią g a  tćj jesieni 
W łoch y  miał zwidzić , przygotować się tym kur
sem do podróżowania po  klasycznej ziemi we 
względzie artystycznym.

Multany i W ołoszczyzna .
iZsgrabska polityczna Gazeta* donosi 1 Bnka- 

reatu pod doiem 25. lipca : Według urzędowym*
doniesień, po tamtej stronie Dunaju bliżej Bal
konu we Wrazie, pojawiają się ciągle przypadki 
zarazy m orow e j,  i umiera tamże dziennie na 19 
chorobę 3. do 4. ludzi.—  W  Miary także powie* 
trze wybuchło , które co- dzień 20 do 30 ludzi 
pochłania. Sąto Turcy po-większej części.

Wiaclomoici handlowe i przemysłowe•

Gdańsk d. 25. sierpnia  1838. Na naszćj t®r'  
gowiey, gdzie jeszcze przed kilko dniami tak* 
ruch panow ał, ucichło zwolna tak , iż od dwóck 
dni nic nie kupiono. Jest to skutkiem zaszłej 
w Anglii zmiany w cenach zboża ; tam bowlol® 
maja nie tylko pięltoą tegoroczną z własneg0 
zbioru pszenicę, lecz i zagranicznej wiele do* 
stawiono. T ego  tygodnia aprzedano u nas tylko 
49 łasztów jasno-pstrćj pszenicy, a to 9 łaszto^ 
129 funtowej po 630 zł. p r . , 22 łasztów 13^ 
funtowej po 6 l5  zł. p r . , 6 łasztów 132 fnDto* 
wej po 595 zł. p r . , resztę nie wiedzieć po ile‘ 
W  końcu przeszłego tygoduia spri.edaoo ze szpl' 
chlerzów 200 do 300 łasztów. Zyta i jęczmieni3 
tegorocznego dosyć dostarczają nam na osi, ale 
ani żyto ani też jęczm ień nie są an ch e ; szefol 
żyta płacono po 35 do 47 arebrnych groszy, j f c*' 
mienia po 28 srebr. g r . , owsa po 20 do 24 •*- 
g r . , rzepaku jarego i rzepniku po 75 do 82 st- 
gr. —  Na spirytus kartoilany nie ma kupca p® 
18 1f l  do 19 tal. za ohm ; kilkaset ohmów  spity* 
tusu , zrelttylikowanogo na 92 proc. podług Trafi 
przeznaczonego za granicę, a zatem nieobło*0' 
nego podatkiem , kupiono z naczyniem i odfli4'  
wą na okręt po 15 1/3 talarów ; krajowy apitf' 
tus ze zboża 82 proc. podług Tral. jest po 23 
do 24 talarów. ( Preus, Handl. Zeit.)

"Wiedeńslto-Rahslta ltolej żelazna.
Od 6go do l i g o  sierpnia uskuteczniły wlad3® 

rządowe rozpoznanie liaii na kolej z Wiednia d® 
Neostadt;-linija kolei bocznej z M odling do Ł * ' 
xenburga polem , ja z  jest także wytkniętą, a d * 3 
oddziały inżynierów czynnie są zatrudnione, W 
tej jeszcze jesieni ukończyć wytknięcie żioii 
kolej z Wiednia przez Bruck nad Lejtą doP*®' 
azburga a z Neustadt do Szopronia ( Oeie0' 
burg), tak iż wawoim  czasie bndowa około tftP 
wszystkich linij będzie mogła być razem p od jf1?'

Redakcyja: J. N. Ramińskiego. —  Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie.


